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Droga doAddisAbeby stoi otworem
dla W łochów .

Przed wyjazdem p. premjera 
do Budapesztu.

WARSZAWA P. prezes Rady Minis­
trów, Maijan Zyncrjm-Kościałkowski,  po 
Wrócił z parodniowego wypoczynku, któ 
ry spędził  na wsi na Wileńszczyźnie 1 
°bjqł w dniu wczorajszym urzędowanie.

Za parę dni p. premjer wyjedzie z 
Wizytą do węgierskiego premjera Goem 
boesza.

Powrócił  również z parodniowego wy 
Poczynku i objął urzędowanie min. spr. 
fc«wn , p, Władysław Raczkiewicz.

Nowy zastępca szefa Sztabu 
Głównego.

s WARSZAWA. Generał  brygady Ta­
deusz Malinowski otrzymał  nominację 
15« stanowisko zastępcy szefa Sztabu 
Głównego na miejsce pełniącego czaso­
wo te obowiązki płk. Bardla, odchodzą­
cego na inne stanowisko.

Zmniejszenie się obiegu 
pieniężnego.

WARSZAWA W ciągu pierwszej de 
b»dy kwietnia zapas złota w Banku Pol 
skirn wzrósł o 0.1 mllj. zł. do 426,9 
^ilj.  zł., natomias t  stan pieniędzy za ­
granicznych i dewiz spadł  o 9,2 milj. 
*1. do 17,1 milj. zł. Zapas polskich mo- 
^et s rebrnych i bilonu zmniejszył się o 
4,5 milj. zł. do 24,4 milj. zł Obieg bile 
tow bankowych zmniejszył się o 7,2 mil 
jonów zł. do 971,6 milj. zł. Pokrycie 
zlotem wynosi 40,30 proc ,  przekracza­
jąc normę statutową o przeszło 10 pun­
któw. Stopa dyskontowa wynosi 5 proc., 
od pożyczek zastawnych 6 proc

Czerwone pułki jadą 
na Wschód.

MOSKWA. Jak  donosiliśmy, dowód 
ca armji daleko wschodniej marsz. Blu- 
cher zwrócił się do marsz Woroszyło-

z żądaniem przysłania mu znacznych
Posiłków.

Siły gen Bluchera wynoszą obecnie 
200.000 ludzi.

Pomimo to zarządzono niezwłocznie 
Wysłanie posiłków w postaci oddziałów 
Wszystkich rodzajów broni.

M. in. odeszły  w tych dniach na Da 
‘®kl Wschód 3 pułki z Moskwy i 2 z 
Kijowa.

Ruch na kolei transsyberyjskiej zwię 
J'szyi się ogromnie.  Nieustannie dążą na 
Jaleki  Wschód pociągi z transportami 
Wojska i mater jałów wojennych.

Bucharin chce organizować 
rewolucję wHiszpanjl I Francji.

PARYŻ. B. przewodniczący Kominter 
"u, Bucharin, jest w drodze do Hi z- 
Ponji. Bucharin przejechał  przez Pragę 
* Bazyleę i przybył do Strassburga,  skąd 
uda się do Paryża calem odbycia konfe 
r®r.cji z przywódcami francuskiej partji 
komunistycznej i ustalenia ich linji tek- 
{Ycznej w zbliżających się wyborach. Bu 
c^arin przybędzie do Madrytu 19 kwiet­
n a .  Projektuje on utworzenie ścisłego 
^•ncu sko  - hiszpańskiego porozumienia 
®°tnunistycznego celem przygotowania 
^ a s  do rewolucji.

Narady sztabów generalnych.
LONDYN Wczoraj zrena rozpoczęły 

s*ę w gmachu admiralicji rozmowy po 
Między reprezentantami sztabów 8en«* 
j^lnych W. Brytanji,  Francji i Belgji. 
Rozmowy toczą się w najgłębszej tojem 

^*-y, przyczem przedsięwzięto najdalej 
(-iące środki ostrożności,  aby żadne in- 
° rmacje  nie mogły przedostać  się na- 

*ewnątrz.
Winni jakichkolwiek wykroczeń w

RZYM. Wojska włoska wkroczyły 
wczoraj rano do Dessic.

Dessle było do pewnego stopnia woj 
skowę stolicą Abisynji, posiada koszary, 
składy broni, prochownię,  radjostację,  
telegraf i telefony, nowoczesny szpital 
oraz lotnisko.

Wojska włoskie znajdują się obec­
nie w odległości 250 kim od Addis Abe- 
by. Dobre drogi pozwalają na szybką 
cfens>wę, wobec czego wkroczenie Wło- 
chów do Addis Abeby jest kwestją dni.

Centralna prowincja Abisynji, Szoa, 
jest obecnie otwar ta dla Włochów.

Ofensywa na południu.
DIREDAUA. Na froncie południo­

wym gen. Graziani rozpoczął ofensywę. 
Obecnie na froncie ogadeńskim toczą 
się gwałtowne walki, w których nejczyn

KAIR. Zajęcie przez wojska włoskie 
wybrzeży jeziora Tana i miejscowości 
Gallebet  na pograniczu Sudanu,  znalazło 
żywy oddźwięk w kołach wojskowych 
egipskich i angielskich oddziałów, s t a ­
cjonowanych w egipcle.

Wy: lano niezwłocznie na północne 
pogranicze sudańsko-abisyńskle kilkę puł­
ków egipskiej piechoty i kawalerji,  oraz 
dwa pułki piechoty angielskiej, ce 'em 
wzmocnienia stacjonowanych tam już 
oddziałów.

Miasto Gallabat znajduje się obecn e 
po połowie w rękach Włochów i Angli­
ków. Obie załogi oddziela jedynie ło­
żysko wyschniętej  rzeki Atbaro.

Anglicy zbudowali wzdłuż granicznej 
rzeki zasieki z drutu kolczastego i usy 
pall ok ’py.

Włosi ze swej strony uczynili to s a ­
mo i obecnie miasto Gallabat przecięte

MADRYT. W związku z uroczyste- 
mi obchodami  piątej rocznicy republiki 
doszło w różnych mias tach Hiszpanji do 
krwawych starć.  Są liczni zabici i ranni.

LINARES (Andaluzja).  Ogłoszono tu 
strajk powszechny. Manifestanci,  prote­
stując przeciwko złożeniu z urrędu  bur­
mistrza komunisty, usiłowali zająć gmach 
merostwa.  Doszło do starcia z policją, 
przyczem naczelnik policji został ciężko 
ranny nożem. W wyniku strzelaniny 1 
osoba została zabita i 1 ranna.

MADRYT. Ruch strajkowy rozszerza 
się stopniowo na cały kraj i obejmuje 
coraz to nowe dziedziny życia gospodar-

tej dziedzinie zostaną pociągnięci do 
odpowiedzialności na zasadzie prawa o 
zachowaniu tajemnic wojskowych.

Skutki sankcyj.
GENEWA. — Sekretar ja t  Ligi N a ­

rodów ogłosił s ta tys tykę handlu  świa­
to w ego  z Włochami  i kolonjami  wło- 
skiemi.

Poniżej  po d an e  śą  liczby, do tyczą ­
ce  ha nd lu  z Włochami ,  A n g l j ą  i F r a n ­
cją w stycziniu b. r , w nawiasie zaś 
d ane za g ru dz ie ń  1934 r. Liczby p o d a ­
w a n e  są w tys iącach dawnych dolarów 
złotych.

Import  z Włoch i posiadłości  wło­
skich do Wielkiej  Brytanj i  70  (1880),

niejszy udział  bierze lotnictwo włoskie. 
Operacjami  wojsk ablsyńskich kierują 
osobiście generał  turecki Wahib Pasza i 
naczelny dowódca frontu południowego 
ras Nasibu

Pogłoski o zwycięstwie negusa.
ADDIS ABEBA. Rozeszły się tu po­

głoski jakoby negus stoczył na czele 
20 000 armji walkę z oddziałami wło­
skiem! na południo - wschód od jeziura 
Asrangi.  Negus zaatakował podobno o- 
dosobnioną kolumnę włoską i odniósł 
świetne zwycięstwo Po stronic wło­
skiej polec miało 2000 askarisów i 400 żoł 
nierzy białych.

ADDIS ABEBA. Pat rjarcha koptyj- 
ski ogłosił wojnę świętą przeciwko Wło 
chom,  wzywając do wstąpienia w sze re ­
gi armjt również duchowieństwo.

jest dwiema linjami okopów, oddzielo­
nych od siebie łożyskiem wyschniętej 
rzeki

Obie strony otrzymały znaczne po­
siłki.

15 samolotów angielskich dokonuje 
nieustannie lotów wywiadowczych wzdłuż 
granicy.

Nastrój w Gallabat jest bardzo pod­
niecony.

Rząd egipski wydał już także zarzą­
dzenia na wypadek zamknięcia kanału 
Sueskiego.

Spodziewane jest przybycie nówych 
nowych jednostek floty angielskiej do 
Aleksandrji.

Załogi okrętów brytyjskich, znajdują­
cych się w rejonie kanału Sueskiego, 
nie opuszczają pokładów. Oficerowie i 
marynarze odwołani byli z urlopów 
świątecznych

czego W Madrycie zasfr jkowali szo­
ferzy taksówek, którzy domagają się pod­
wyższenia zarobków. W Pompeiuna na 
znak protestu przeciwko bezrobociu kie­
rownictwo socjalistycznych związków za­
wodowych proklamowało strajk ge­
neralny.

MADRYT W następstwie wypad­
ków, jakie wydarzyły się w czasie pa­
rady wojskowej w dniu rocznicy us tano­
wienia republiki, osadzono w więzieniu 
wojskowem 12 oficerów.

MADRYT. Monarchiści postanowili 
zbojkotować wybory elektorów, którzy o- 
brać maję nowego prezydenta republiki.

do  Francji  159 (1940). — Eksport  do  
Włoch i posiadłości włoskich z Wielkiej  
Brytanjf 155(2084),  z Francji 735 (2324). 
Z liczb tych wyraźnie widać ,  jak b a r ­
dzo spadły obroty  wskutek sankcyj,  
s tosowanych w o b ec  Włoch.

Walka z komunizmem 
w Brazylji.

RIO DE JA NEIRO  Burmistrz Rio 
de  Janeiro,  Pedro  Ernesto,  został  aresz 
towany pod zarzutem współdziałanie z 
akcją komunistyczną.

W ostatnich dniach zwolniono wielu 
urzędników państwowych, bankowych, 
kolejowych i innych za branie udziału w

spiskach komunistycznych Usunięto rów 
nioż ze stanowisk kilkunastu profeso 
rów medycyny i prawa.

W. m Passo Fundo patrol wojsko­
wy stoczył walkę z grupą komunistów, 
rozrzucających ulotki. Jeden  z komuni 
stów został zabity, a pozostałych ujęto.

W Brazylji została wprowadzona cen­
zura pocztowa i telegraficzna.

Przygotowania wojskowe 
Jemenu.

SANNA Iman J e m e n u  J ah j a  czy­
ni przygotowania  wojskowe.  W o b e c ­
nej chwili 60 tys. a rmja  j em eń ska roz­
łożona jes t nad brzegami  morza  czer 
wonego.

Na żą dan ie  Imana,  przybył do J e ­
m en u  reprezen tan t  wielkiej  a m e r y k a ń ­
skiej fabryki  s a m o c h o d ó w  celem przy­
jęcia wielkich zamówień.  Równocześnie 
d o  Europy wysłano delegata,  który ma 
zakupić większe  ilości nowoczesnej  
broni.

W ładze  j em eń sk ie  wydały ostatnio 
us tawę,  zabrania jącą  europe jczykom,  
nawet  wyznania m a h o m etań sk ieg c ,  
ws tępu do kraju.

J ed n o c ześ n ie  Iman Jah ja  zakupił  
wielkie ilości benzyny.  P r aw d o p o ­
dobnie  wrazie zakazu wywozu naf ty 
do Włoch, Iman J a h j a  będ z ie  po wy­
sokiej  ce n ie  od s tępo wał  swoją naf tę  
Włochom.

Czystka wśród dostojników 
meksykańskich.

MEKSYK Aresztowano jednego z 
głównych popleczników b. prezydenta 
Callesa, gen. Jose Maria Tapla, b. guber 
natora prowincji Dolnej Kalifornji, b. 
szefa sztabu generalnego, jednego z wy 
bitnlejszych polityków meksykańskich.  
Ma być on wydalony z granic państwa.

Liczni zwolennicy Caliesa dobrowol­
nie opuszczają Meksyk, nie czekając na 
rozkaz władz. W prowincji Orizada o- 
gółem aresztowano przeszło 56 osób.

Aresztowanie sprawców zajść 
bezrobotnych we Lwowie.
LWÓW. — Pogrzeb zabitego w cza 

sie zajść bez ro bo tnych  ś. p. Kozaka 
odbędz ie  się efeiś o godz.  15 ej na 
koszt  miasta.

W związku z t ragicznemi zajściami 
ar esz towano 14 osób.  10-ciu spośród 
aresztowanych pozostaje pod zarzutem 
zorganizowania  dem ons t ra cy jnego  p o ­
cho du .  Prowadzone są również d o ch o ­
dzenia w sprawie s t rza łów re w olw ero ­
wych oddanyc h  przez jed nego  z funk- 
cjonar juszy policji.

Wczoraj  w biurach Funduszu Pracy 
za an g aż o w an o  200 bez ro bo tnych do 
prac,  podję tych przez powiatowy z a ­
rząd drogowy.

54 trupy w szybie śmierci.
TOKIO. W kopalni Tukuoka zerwała 

się winda i spadła na dno szybu Spo­
śród 82 pracujących w szybie górników 
zabitych zostało 54, a 28 ciężko ran­
nych.

Zjadł skradzione święcone 
i zmarł...

WARSZAWA. Mieszkaniec przytuł! u 
dla bezdomnych t. zw. „Cyrku”, Romen 
Kwiatkowski, skradł dwie szynki, kiił- a 
kilo kiełbasy, 5 butelek piwa i wszystko 
to- skonsumował  sam podczas dwóch 
dni świąt.

Rezultat  był ten, że Kwiatkowskiego 
w stanie ciężkim przewieziono do szpi­
tala, gdzie zmarł.

P rzygotow ania  ńa w ypadek
zamknięcia kanału Sueskiego.

Groźna sytuacja w Hiszpanji.
Krwawe walki partyjne. Ruch strajkowy.
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K R O N I K A .  Kto pójdzie na tegoroczne ćwiczenia wojskowe.
KALENDARZYK

P ią te k  17 kw ie tn ia :  f  A n ic e ta  P  M.
Wach ód t lo ó c a  o g. 4,37. Zfcókód o *. 18.34.

Nocne dyżury aptek.
W  nocy  z c z w a r tk u  n a  p ią tek : I A le ja ,  

W ie luńska .
W  n o c y  z p ią tk u  na so b o tę :  S ta ry  R y ­

nek  S ied m iu  K am ienic .

Przed  p ierw szą  rocznicą zgonu 
M arszałka J. P iłsudsk iego  W dniu
12 maja Polska po raz pierwszy obcho­
dzić będzie bolesną pamiątkę tego 
tragicznego wieczoru majowego, w któ­
rym cały kraj obiegła wstrząsająca wieść 
że umilkło na wieki najszlachetniejsze 
i najdumniejsze serce Polski, że Mar­
szałek Józef Piłsudski nie żyje.

W związku ze zbliżającą się rocznicą 
zgonu Twórcy niepodległości w najbliż­
szych dniach odbędzie się zebranie ko­
mitetu obywatelskiego uczczenia pamię­
ci Marszałka Józefa Piłsudskiego, który 
uzupełni drobnemi szczegółami ramowy 
program obchodu rocznicy, ustalony dla 
całego kraju przez Naczelny Komitet.

Miejska kom isja  k u l tu ra ln o  o- 
św latow a p rzy s tęp u je  do pracy.
Prezydent Motał na dzień 17 b.m. godz. 
5 po poł. zwołał zebranie organizacyjne 
wyłonionej w swoim czasie przez Radę 
Miejską komisji kulturalno-oświatowej.

W skład komisji wchodzą obecnie: 
prezydent miasta Motał i wiceprezydent 
Henszel, naczelnik miejskiego wydziału 
oświaty 1 kultury Stała, dyr. Miejskiego 
Teatru Kameralnego Brodzikowski, inż. 
architekt Wieczorek, członkowie Rady 
Miejskiej dyr. Piodowski, prof. Dziuba, 
dyr. Smólskl, prezes Rozenberg I mec. 
Kulej, prof. Mąkosza, por. Grzewlńskt, 
prof Barylski, b. wiceprezydent miasta 
dr. Mowak i wdowa po nieodżałowanym 
wielkim lekarzu filozofie dr. Władysławo 
wa Biegańska.

Na porządku dziennym inauguracyjne 
go zebrania komisji znajdzie się przede 
wszystkiem oddawna czekająca na zała­
twienie sprawa zmiąny obecnie używa-

iTSoTeB ^ S h
Diii? Jednocześnie z Warszawą !■  

Nowy wielki film polski | l  
według nieśmiertelnej o p e r y

ST. MONIUSZKI *

STRASZNY DW ÓR S
Polski tem at i środowisko 

z epoki kontuszowej.
Udział  b io r ą  na jw ybi tn ie j s i  a r ty  

ścl  o p e i y ,  ba l e tu  i s c e n  
w ars zaw sk ic h .

W  roli gł.: p r y m a d o n n a  o p e r y

LUCYNA SZCZEPAŃSKA _

Na tegoroczne zwyczajne ćwiczenia 
wojskowe powołani będą podoficerowie 
I szeregowcy rezerwy.

Z rocznika 1912, na 6 tygodniowe 
ćwiczenia — wszyscy podoficerowie ae- 
ronautyki I łączności.

Z rocznika 1910, na 6 tyg. ćwicz.— 
podoficerowie ortylerji, broni pancernej, 
samochodów, saperów, żandarmerji i 
służby uzbrojenia starsi szeregowcy i 
szeregowcy artyierji zmotoryzowanej, 
przyciwlotniczej 1 pomiarowej, st. szere­
gowcy i szeregowcy artyierji najcięższej, 
którzy otrzymają karty powołania; na 5 
tyg. ćwicz. — wszyscy podoficerowie 
piechoty i kawalerji; na 4 tyg. ćwicz. — 
podoficerowie aeronautyki, łączności, ta­
borów i służby zdrowia, podoficerowie 
służby uzbrojenia i służby intendentury, 
którzy otrzymają karty powołania, st. sze 
regowc-y i szeregowcy piechoty, kawale- 
iji, artyierji, broni pancernej, samocho­
dów, aeronautyki, saperów, łączności, 
żandarmerji, tabcrów, służby intendan- 
tury i służby zdrowia, którzy otrzymają 
karty powołania.

Z rocznika 1908, na 6 tyg. ćw icz.— 
podoficerowie artyierji najcięższej, którzy 
otrzymają karty powołania; na 4 tyg. ćwi­
czenia — podoficerowie wszelkich służb, 
którzy otrzymają karty powołania, starsi 
szeregowcy i szeregowcy żandarmerji, 
służby uzbrojenia i służby intendentury, 
którzy otrzymają karty powołania.

Z rocznika 1905, na 6 tyg. ćwicz. —

podoficerowie artyierji najcięższej, k tó­
rzy otrzymają karty powołania; na 4 tyg. 
ćwicz, podoficerowie wszelkich służb, 
którzy otrzymają karty powalania; na 4 
tyg. ćwicz. st. szeregowcy i szeregowcy 
żandarmerji i służby uzbrojenia, którzy 
otrzymają karty powołania,

Z innych roczników: oficerowie i sze 
regowcy, którzy w ubiegłym roku z róż­
nych powodów ćwiczeń nie odbyli.

X
Podoficerowie i szeregowcy, którzy 

pragnęliby uzyskać przesunięcie ćwiczeń 
na termin późniejszy powinni najpóźniej 
na 4 tyg. przed datą stawienia się wnieść 
do PKU. prośbę odpowiednio umotywo­
waną. Do prośby nie należy dołączać 
kart powołania.

X

W związku z rozpoczynającemi się 
w dniu 2 maja r. b. komisjami poboro 
wemi dla rocznika 1915 i roczników 
starszych, urzędy wojewódzkie wydały 
przypomnienie, że poborowi, którzy za­
mierzają starać się o odroczenie służby 
wojskowej jako jedyni żywiciele rodziny, 
winni przygotować wszystkie dokumenty 
przed poborem, tak by mogły one być 
okazane komisjom poborowym.

Słuchacze wyższych uczelń, którzy 
starać się będą o odroczenie służby woj 
skowej obowiązani są okazywać na ko­
misjach poborowych dowody akade­
mickie.

I!

isu
i

ulin

nego i niczem historycznie nieuzasad­
nionego herbu miasta Częstochowy, do­
raźnie sfabrykowanego na polecenie 
władz rosyjskich, na historyczny herb 
Częstochowy, wyobrażający mur miejski 
z blankami, otwartą bramą i dwiema 
wieżami, z lwem na jednej i orłem nfe 
drugiej. Historyczny herb odznacza się 
szlachetnym rysunkiem. Pozatem należy 
podkreślić, że królewski ptak i królew­
skie zwierzę bardziej odpowiadają god­
ności miasta, niż kruk i łasica, zdobią­
ce herb, narzucony nam przez okupan­
tów.

To też komisja kulturalno oświatowa 
dobrze uczyni, usuwając z aktów I do­
kumentów miejskich tę przykrą pemiąt 
kę minionej niewoli.

Liga Pop ie ran ia  T urystyk i o r­
gan izu je  tan ie  p rze jazdy  na Targi 
P oznańsk ie . Liga P. T. organizuje 
szereg pociągów popularnych ze 
wszystkich Dyrekcyj Kolei na tegorocz­
ne Targi Poznańskie. W koszty prze* 
jazdu będzie włączony bezpłatny wstęp 
na Targi Poznańskie oraz rozmaite zniż 
ki indywidualne w Poznaniu, a miano 
wicie: ulgi w hotelach w wysokości 20 
proc., w restauracjach 10 proc., w tea ­
trach 1 operze 25 proc i w wyciecz­
kach autobusami po mieście, ze zwie­
dzeniem Ratusza, muzeów, Zamku, Ogro 
du Zoologicznego i Palmlarni 70 proc. 
zniżki.

Pozatem obowiązuje zniżka indywi­
dualna, którą otrzymuje się na podsta­
wie Kart Uczestnictwa, wydawanych 
przez kasy kolejowe w większości sta- 
cyj kolejowych w Polsce. Ksrty Uczest­
nictwa są wydawane bezpłatnie, a opła­
tę uskutecznia się w Poznaniu przy 
wstępie na Targi. Oplata wznosi 3 z ł ,  
wzamian za co uzyskuje się karnet, u- 
poważnlający do wszystkich zniżek lo­
kalnych wyżej wymienionych oraz do 
zniżki 73 proc. w drodze ' powrotnej z 
Poznania do miejsca wyjazdu.

O dszkodow anie za zw olnienie 
bez w ypow iedzen ia . Izba Cywilna 
Sądu Najwyższego ogłosiła orzeczenie 
zasadnicze, dotyczące prawa pracowni­
ków umysłowych do uzyskania odszko

dowania za zwolnienie z pracy bez wy­
mówienia. Sąd Najwyższy uznał że 
sześciomiesięczny termin przedawnienia 
tego rodzaju roszczeń, jest terminem 
bezwzględnym, a skargi, które wpłyną 
do sądu po upływie tego terminu, są 
spóźnione nawet w tym wypadku, gdy 
nadane zostały w urzędzie pocztowym 
w ostatnim dniu okresu 6 miesięcznego.

Ważne w yjaśn ien ie  m lnisterja l-  
ne dla rzem ieśln ików , w najbliż­
szych dniach Ministerstwo Skarbu, na 
skutęk starań samorządu rzemieślniczego 
ma wydać doniosłe wyjaśnienia dla 
sfer rękodzielniczych, polegające na 
tern, że nie należy uważać za najemne 
siły pomocnicze uczniów przemysłowych, 
ponieważ zgodnie z przepisami prawa 
przemysłowego, stanowisko takich ucz­
niów w zakładzie przemysłowym jest 
oparte nie na umowie najmu pracy, 
lecz na umowie nauczania i są wyraźnie 
oni przeciwstawieni pracownikom prze­
mysłowym.

Przysp ieszone  pos tępow an ie  w 
sp raw ach  karno-skarbow ych . J a k
się dowiadujemy starostwo grodzkie i 
powiatowe w związku z rozporządze­
niem ministra sprawiedliwości i mini­
stra spraw wewnętrznych o przyśpieszo- 
nem postępowaniu karno-admir.istracyj ■ 
nem, które obowiązuje na terenie Rze­
czypospolitej od 1 kwietnia, przystąpiło 
do rozpozndnia we wspomnianym trybie 
spraw o nielegalne posiadanie broni i 
zakłócenia spokoju publicznego. Przy­
śpieszony tryb odwołania polega na 
skróceniu terminu apelacji do 3 dni. 
natychmiastowej ściągalności grzywień i 
rozpatrzenie spraw w II instancji w te r ­
minie 2 tygodni.

Z aopatrzen ie  s tarcze. Najwyższy 
Trybunał Adm inistracyjny orzekł, że 
osoby, które posiadały wsąystkie nie­
zbędne warunki dla uzyskania zaopa­
trzenia starczego przed 1 stycznia 1928 
r., t.j. przed datą wejścia w życie od­
powiedniej ustawy, mają prawo do pie 
m ężnego zaopatrzenia już od tej daty, 
nie zaś dopiero od chwili złożenia 
swych roszczeń.

Rewizja ta ry fy  osobow ej Mini- 
nisterstwo Komunikacji prowadzi prace 
nad rewizją taryfy osobowej na Pol­
skich Kolejach Państwowych. Obowią­
zująca obecnie taryfa osobowa ma być
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OBLICZE GOSPODARCZE 
CZĘSTOCHOWY

Pompy te tłoczą wodę źródlaną na 
wysokość 67 metrów przez rurociąg o 
średnicy 400 mm. do sieci wodociągo­
wej miejskiej i do zbiornika rezerwowe­
go, umieszczonego w najwyższym punk­
cie miasta, na terenach dawnej procho­
wni w pobliżu Jasnej Góry. Zbiornik re 
zerwowy wody, podzielony na dwie ko­
mory, posiada pojemność 4000 metrów 
sześciennych i może w razie potrzeby 
dostarczyć miastu wody na 24 godziny, 
bez puszczania w ruch pomp.

Stacja przepompowywania ścieków 
mieści się przy ul. Jaskrowsklej 14 i 
za pośrednictwem głównego kanału zbior­
czego, kolektora, odbiera wszystkie ście­
ki z miasta za wyjątkiem wód deszczo­
wych, przepompewując te ścieki przy 
pomocy dwu pomp o mocy 32 koni m e­
chanicznych do odległej o 2300 metrów 
bież. oczyszczalni ścieków.

Ścieki, przed ich przepompowaniem 
przepływają z kolektora przez osadniki 
gdzie pozostawiają piasek.

Następnie ścieki te idą przez kraty, 
na których osadzają się wszelkie wię­
ksze nieczystości.

Oczyszczalnia ścieków, położona przy 
ul Srebrnej 43, składa się z trzech o- 
sadników o głębokości 10 metrów, po­
dzielonych na dwie komory, które leżą 
jedna nad drugą i które połączone są 
ze sobą wąską szczeliną. Z przepływa 
jących bardzo powoli przez górne komo 
ry ścieków, 99 prec. osadów dostaje się 
przez szczeliny do komór dolnych, t. 
zw. gnilnych, gdzie się zatrzymuje i 
podlega beztlenowej fermentacji. Scie 
ki, oczyszczone z osadów, odpływają do 
rzeki Warty. Szlam, powstały z osadów 
ściekowych, po odpowiedniej fermenta­
cji i osuszeniu, zostaje sprzedawany ja­
ko nawóz.

Wody deszczowe ujmowane są w o 
sobną sieć kanalizacyjną i przez t. zw. 
kabaty burzowe odprowadzane są bez­
pośrednio do Warty. Ponieważ wrdy z 
opadów atmosferycznych odprowadzane 
są innemi kanałami, niż ścieki domowe 
gospodarskie, przeto kanalizacje m. Czę­
stochowy urządzona jest t. zw. syste­
mem rozdzielczym.

Oprócz wyżej opisanych urządzeń 
centralnych i związanych z niemi bu­
dynków gospodarczych, firma „Ulen* 
wybudowała sieć wodociągową o dłu 
gości 62.720 metrów, sieć kanalizacyjną
0 długości 50.825 metrów, dom biurowy
1 mieszkalny przy pl. Katedralnym o 4 
piętrach oraz fabrykę wyrobów betono­
wych na Zawodzlu, którą opiszemy ob

szernlej na innem miejscu.
Niżej przytaczamy szereg cyfr, Ilu 

strojących działalność przedsiębiorstwa 
miejskiego „Wodociągi i Kanalizacja* 
po przejęciu odnośnych urządzeń od fir­
my „Ulen*, oraz stopień wykorzystywa­
nia przez ludność urządzeń wodoc*ągo- 
wo-kanalizacyjnych.

Rozwój sieci wodociągowo Kanali­
zacyjnej.

Wydatki przedsiębiorstwa „W odo­
ciągi i Kanalizacja* na inw estycje  

gospodarcze.

Rok

1929
1930
1931
1932
1933
1934

Długość Długość
sieci wod. sieci kan.

w m e t r a c h

Rok budżetowy

1929/30 
1930/31 
1931/32 
1932/33 
1933/34 
1934/35 

do dnia 15.135 r.

62.720 
62.894 
65.268 
65 595 
68 267 
72 855

61.082 
61.082 
64 522 
65.524 
67.172 
71.460

Suma wydatków 
w złotych
20 704.68 
40.783.03 

135.985 58 
52.410 38 
96 052,25 

243 956,01

(C. d. n.)

Postępy w w ykorzystyw aniu sieci 
w odociągowej.

Rok bu
dżetowy
1929 

(I kwartałj 
1929/30 
1930/31 
1931/32 
1932/33 
1933/34

dy przep
m.3

44.145 
393170 
802.275 
935.962 

1.087 367 
1 202 935

Ilość do­ Ilość
mów osób

67 3.804
367 23.789
627 36.572
794 44.820
870 47.712

1020 52 048

ERRATA. D o  o d c in k a  k o le jn eg o  Nr. 23 n>' 
n ie jsze j  pracy, d ru k ow aneg o  w n u m e rz e  wcz® 
ra jszym  „Słow a C zęs to c h o w sk ie g o ”, wkradł® 
s ię  omyłka d ru k a r sk a  M ian o w ic ie  us tęp : „J®' 
ko ekw iw a len t  za  w ykonanie  robó t  —  firm® 
„ U l e n ” o trzymała zgodnie  z um ow ę obligacj® 
B ank u  G o sp o d ars tw a  Krajowego w artośc i  ** 
złocie 2.579.000 — do spłaty w  ciągu 20 la t * 
o d se tk a m i w wysokości 8 proc. roczn ie ,  mim®1 
i i  ca łkow ity  kosz t  ro b ó t  wraz z bud ow ą  4 - r °  | 
p ię trow ego d o m u  przy pl. K a te d ra ln y m  i f®' 
bryki wyrobów be tonow ych  — wyniósł tylk® 
1.799.700.” — w i n i e n  b y ł  b r z m i ę ® '  
.J a k o  ek w iw a le n t  za  w ykonanie  ro b ó t  — f*f' 
ma „ U le n ” o trzym ała  zgodnie  z um ow ą obij' 
gacje  B anku  G ospodars tw a  Krajowego warte® 
ci do larów  w złocie 2.579,000 — do spłaty ^ 
c iągu  20 la t  z o d se tk a m i w w ysokości 8 pr®c' 
ro czn ie ,  m im o , i i  całkowity k o sz t  ro b ó t  wr«* 
z budow ą 4 -p ię trow ego d om u przy pl. Kat®' 
d ra ln y m  i fabryki wyrobów b e tonow ych  — " T  
n iós ł  tylko dolarów  1.799.700”, — co n i n i d '  
szem  pros tu jem y.
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Żywy łańcuch handlarzy niebezpiecznego narkotyku
W tych  dn iach  częstochowska S traż 

G ran iczna w pob liżu  M iedźna za trzym a­
ła  podejrzaną fu rm ankę , k tó rą  je ch a li 
Roch M crga z M arjanowa i S tan is ław  
Haluszka z Łęgów.

Podczas re w iz ji w ż łob ie  pod siedzę 
n iem  znaleziono u k ry te  dw ie  blaszanki. 
zaw iera jące 20 lit ró w  eteru.

Jak s'ę straży gran iczne j uda ło  usta­
lić , Morga i Haluszka e te r ten o trzym y­
w a li od W ojciecha M acherzyńskiego z 
O pat wa i Józefa Szym ańskiego z Ko­
s trzyny (gm . Kuźn iczka). Dalsza docho 
dzenie rz u c iło  szczególnie jaskrawe św ia ­
t ło  na M acherzyńskiego, jako na zawo­
dowego p rzem ytn ika  e teru . O kazało  się, 
że M acherzyński, poza wyżej w ym ien io ­
ną ilośc ią  e te ru , w ciągu kró tk iego  cza­
su w 27 wypadkach rozsprzeda ł 60 kg. 
e teru

Nie z Kwiatami,
przyszli na wesele.

O dśw ię tny s tró j, pogodnie uśm iech­
n ię ta  tw arz i b u k ie t w ręku , o to  trad y ­
cy jny w izerunek, ja k i każdem u z nas 
m im o w o li narzuca się na dźw ięk słowa 
„d ru ż b a ” .

Lecz bywają drużbow ie  innego nabo­
żeństwa, przychodzący na wesela z re- 
w o lw em  lub  nożem i z w o jow n iczern i 
zam iaram i, szukającem i wyładow ania  
przy by le jak le j okaz ji.

W dn iu  20 styczn ia  b r. n ie jak i Ja- 
kób Fa je r w S ta rokrzep icach  w ydaw ał 
córkę  zemąż. U czta  weselna m ia ła  się 
odbyć u rodz iców  panny m ló de j, a tańce 
w sąsiedniem  m ieszkan iu  J-ma Borec 
kiego.

6 par drużbów  i d ru  hen tow arzy­
szyło  nowożeńcom  do o łta rza . Wszyscy 
d rużbow ie  by li z pob lisk ie j w si D ąbro­
wa, sam, co się  zow ie kw ia t m łodzieży 
dąbrow skie j.

I o to w m ieszkan iu  Boreckiego roz­
poczę ły się wesołe tany. K ilk a  kw a ­
dransów  baw iono się spoko jn ie . Kapela 
w ie jska  rżnę ła  od ucha i przy je j d źw ię ­
kach m łodz ież oddawała się> ochoczym  
tanom .

Nagle ten s ie lankow y spokój d ja b li 
w z ię li, z jak iegoś b liże j n ieusta lonego 
powedu w ybuch ła  awantura, podczas 
k tó re j szczególną energ ją w y ró żn ili się 
d rużbow ie  z D ąbrowy.

A że B o reck i zapro testow a ł p rze c iw ­
ko tem u, ośw iadcza jąc d ob itn ie , że go­
ści zap ros ił na zabawę, a n ie na jakieś 
„ab isyńsko w łosk ie  m o rd o b ic ie ” , w ięc 
drużbow ie ca łą  swoją n iew yładow aną

Burzliwe zajście w Kłobucku
Podburzony przez w ęg lokradów  
tłum  oblegał dw orzec kolejow y.

O sta tn iem  ogn iw em  w tym  d ług im  
występnym  łańcuchu  okaza ł się n ic ją k i 
H ebra jsk i, k tó ry  e te r dostarcza Mache- 
rzyńsk iem u i k tó ry  obecn ie  odsiaduje  w 
w ięz ien iu  na Zaw odziu  karę za przem yt.

W szystkim  cz łonkom  te j występnej 
sza jk i grożą poważne kary p ieniężne, a 
pozatem  w ięzien ie .

W tym  samym m n ie j w ięce j czasie 
Częstochowska straż graniczna z p laców ­
ki S ta rokrzep ice  za ję ła  u Jana K u le jew - 
skiego we wsi S tańk i 23 kg. e teru  i 50 
gm. ty ton iu . Na podstaw ie  dalszego do­
chodzenia  oraz znalezionych  no ta tek Ku- 
le jew sk iem u  udow odn iono  przem yt 60 
Itr . e teru, 25 kg. sacharyny, 5 i pó ł kg. 
kam ien i do zapalniczek, 45 b rzytew , 2 to r 
ped do row erów , 10 maszynek do strzy 
żenią i 5 zapa ln iczek.

a z rewolwerami
dotąd energ ję z w ró c ili p rzeciw ko nie 
mu. W idząc o jca w groźne j opresji, Sta 
n is ław  B oreck i pośpieszył mu z pom o­
cą. Wówczas to  padło komenda „m aszy­
ny w ru c h !” i  ro z le g ło  się k ilka  s trza ­
łów . Boreccy ledw o zdążyli uc iec i ty l ­
ko d z ię k i tem u, z aw antury wyszli bez 
szwanku. O gółem  padło k ilka  s trza łów .

W w yn iku  tego zajścia 23 le tn i Jó 
zef Z erdz ińsk i, m ieszkan iec Dąbrowy, 
w dn iu  w czora jszym  staną ł przed są­
dem okręgowym , oskarżony o us iłow an ie  
zabó jstwa S tan is ław a Boruckiego.

R ozpraw ie p rzew odn iczy ł sędzia He- 
ras im ow lcz, przy s to le  sędziow skim  w 
charakterze  w otan tów  zas ied li sędziow ie  
M ille r  i Paw elski, oskarżał pprok. Ja 
rzęb ińsk i, p ro to kó ł posiedzen ia  p ro w a ­
d z ił apl. sądowy K osiński. W Śmieniu 
oskarżonego obronę w nos ił mec. D z iu ­
b ińsk i.

W toku  przewodu sądowego w y ja ­
śn iło  się, że Wszysćy aw antu rn iczy  d ru ż ­
bow ie z D ąbrowy, n ie  w yłącza jąc Zer- 
dzińskiego, w swoim  czasie skazani zo­
s ta li przez sąd g rodzk i w K rzep icach  na 
kary po 8 m iesięcy w ięz ien ia  za użycie 
w bójce niebezpiecznego dla życia ludz 
k iego narzędzia.

To też sąd okręgow y ze w zględu na 
to , jak rów n ież b io rąc ped uwagę, że 
przewód sądowy nie d os ta rczy ł wyreź* 
nych dow odów , że Z erdz ińsk i na weselu 
s trze la ł ze swego rew o lw eru  oskarżone­
go u n ie w in n ił z zarzu tu  usiłow an ia  za­
bójstw a.

o bn iżona  o 25 p ro ce n t. P lanow any  jes t 
aby o b n iż k a  cen b ile tó w  jazd y  weszła 
w życ ie  w cze rw cu  b.r.

Dancing. „W io s e n n a  Pasada“  w 
re s ta u ra c ji „P o lo n ja ‘ u rządzona s ta ra ­
n ie m  Koła SS Pogot. S a n it. P o lsk iego  
C zerw onego  Krzyża, o dbędz ie  się w 
d n iu  18 go k w ie tn ia  o godz. 20-te j. 
W ie le  m iły c h  n ie spo dz ia ne k .

Życie coraz tańsze, tylko pie­
niędzy coraz mniej. K o m is ja  s ta ty ­
styczna do  badania  zm ian  kosz tów  u- 
trz y m a n in  na pos iedzen iu  pod przew ód 
n ic tw em  zastępcy insp ek to ra  p racy p. 
R ad łow sk iego  us ta liła , że koszt u trz y ­
m an ia  rod z in y  rob o tn icze j, z łożone j z 
4 osób w y n o s ił w m a rcu  b. r. zł. 3.43 
czy li o 1.15 proc. m n ie j, n iż  w lu ty m , 
Do spadku d ro żyzny  p rzyczyn iło  się 
p rzedew szys tk iem  p o ta n ie n ie  n a b ia łu .

Walna rozprawa ze szczurami.
M ie jsk ie  w ładze zd row ia  rozpoczę ły  o- 
negdaj akcję  odszczurzentn m iasta. W 
tym  ce lu  przygotow ano w iększą Ilość 
tru te k  p rzeciw ko tym  szkod liw ym  i n ie ­
bezp iecznym  gryzoniom , k tó re  sprzeda­
wane są przez m ie jsk i w ydz ia ł zdrow ia  
(u l. D ąbrow skiego 14). G eneralna be- 
ta lja  p rzec iw ko  szczurom  odbędzie  się 
w dn iach  23. 24 i 25 b. m. W dniach 
tych  we w szystk ich  dom ach na te ren ie  
Częstochowy, w m ie jscach , gdzie n a j­
częście j grasują te gryzonie, podłożone 
zostaną tru tk i,  tym  razem  sporządzone 
ze znacznie s iln ie jsze j n iż  w la tach  p o ­
p rzedn ich  truc izny .

„Straszny dwór" w „Edenie". —
W cza rodz ie jsk ich  p rom ien iach  ju p ite ­
rów  z ko le i ożyły na ekranie  czary 1 
dz iw y „strasznego d w o ru ”  w Ka linow  e, 
m e lody jn ie  rozd zw o n iły  się stare ku ­
ran ty 1 ods łon iła  swe w nętrze  i o tw o ­
rzy ła  serce jakże m alow nicza, pełna 
zg ie łku  i bezgranicznego animuszu szum 
na, wojenna i św ietna  kontuszowa epo­
ka p rzedrozb io row e j Po lsk i.

P o lsk i z czasów panowania os ta tn ie ­
go z Sasów, lub  „k ró la  S tas ia ” .

To n ic , że za progiem  cza iło  się 
już w idm o z łow rog iego  upadku. F ilm  
z a  wzorem  p iękne j opery M on iuszk i, u- 
kazuje nam ty lko  pozorn ie św ietną po­
w ie rzchn ię  epoki, czar dawnego oby­
czaju o jczystego i uw odz ic ie lsk i u rok 
beztroskiego i jaśnlepeńskiego żywota 
górnej w arstw y narodu.

Treść f ilm u  daje się streśc ić  w k ilk u  
słowach. D w aj m ło d z i sz lachcice, m im o 
że jeszcze niedawno ś lubow a li w ytrw ać 
w w olnym  stanie, aby s iły  swe n iepo ­
dz ie ln ie  oddać o jczyźn ie , u legają p rze ­
m ożnem u u rokow i dwóch nadobnych 
panien ze „strasznego d w o ru ” , no i cała 
sprawa kończy się  Veni C reator.

P rześliczne arje ze „S trasznego dw o ­
ru ” , rwący oczy m azur z udz ia łem  k il 
kudz ies ięc iu  par, barwne epizody wo­
jenne i, co najw ażnie jsze, doskonała 
gra a rtys tów  i um ie ję tne  od tw orzen ie  
s ty lu  epoki —  oto  p ierw szorzędne a tu ty  
t -go f ilm u , k tó ry  n iezawodnie jeszcze 
d łu g i szereg dn i gościć będ?ie na ekra­
nie „E d e n u ” .

Okólnik przeciw przymusowi ku 
powanla w sklepikach szkolnych.
M in is te r  W. R. i O. P. w yda ł o be cn ie  
spec ja lny  o k ó ln ik  w sp raw ie  sk le p ik ó w  
szko lnych .

Sprawę zak ładan ia  tych  sk le p ik ó w  
reg u lo w a ł o k ó ln ik , w ydany  przed 4 la ­
ty . W ów czas zalecano o tw ie rać  ta k ie  
sk le p ik i szko lne  na zasadach sp ó łd z ie l­
czości. Zaznaczano je d n a k , iż w yw ie ra - 
ran ie  ja k ie g o k o lw ie k  p rzym usu  k u p o ­
w an ia  przez uczn iów  m a te r ja łó w  p iś ­
m ie n n y c h  i t. p w  p ew nych  o k re ś lo ­
nym i f irm a c h  czy s k le p ika ch  u czn io w ­
sk ich  jest n iedopuszcza lne.

O kecn ie  p. m in is te r  W. R. i o. P. 
p rzyp o m in a  w ładzom  szko ln ym , żeby 
przestrzega ły  zakazu w yw ie ra n ia  j ja k ie -  
goko !w is> ! n ac isku  kupo w a n ia  ks iążek 
pom ocy  naukow ych  i p rzyb o rów  p iś ­
m ie n n y c h  w w yznaczonych  sk le p ika ch

L e K a rz -D e n ty s ta

Michał Grejniec
w  C z ę s to c h o w ie

m ieszka o be cn ie  —  II A L E JH  Nr. 24 
róg K ośc iuszk i, gdzie cu k . „R o m a ". 
P rz y jm u je  codz ien n ie  od 10 2 io d  4-8 w  

W  n ie d z ie lą  i  św ię ta  od 10-2 p.p.

K łobucko  by ło  w czora j w idow nią  bu rz­
liw ych  zajść, spowodowanych przez m ie j 
scowe e lem enty przestępcze.

W ypadki m ia ły  przebieg następujący:
O godz. 14.20 przed sem aforem  w 

od leg łośc i oko ło  k ilom e tra  od s ta c ji K to 
bucko za trzym a ł się pociąg tow arow y. 
W c h w ili, gdy pociąg zna laz ł się pod se­
m aforem , z iście  akrobatyczną zręcznoś­
cią w drapa ła  się na wagony liczna  ban­
da w ęg lokradów , k tó rzy  n ie  bacząc na 
ostrzeżenia o bs ług i ko le jow e j poczę li 
z r f z  u c a ć z wagonów w ęgiel 
na to r.

W obec tego, że w sze lk ie  ostrzeżenia

czy k ra m ik a c h  uczn iow sk ich .
O k ó ln ik  ten , zw a lcza jący  ja k ie k o l­

w ie k  k rę p o w a n ie  m ło dz ie ży  i rodz iców  
w w ybo rze  ź róde ł za kup u , p o w ita n y  bę 
dzie  n ie w ą tp liw ie  w sze rok ich  ko łach  
z uznan iem .

Kiedy restauracje mogą pobie­
rać wyższe ceny za papierosy. M i­
n is te rs tw o  Skarbu w yjaśn iło , iż  pob ie ra ­
nie wyższych cen za w yroby ty ton iow e  
w zakładach gastronom icznych  n ie  pod ­
lega sankcjom  karnym , o ile  papierosy 
lub  cygara dostarczane są do s to lików  
przez ke lnerów  a lbo  specja lną służbę do 
roznoszenia wyrobów  ty ton iow ych . Ceny 
papierosów i cygar w restauracjach  i ka 
w ia rn iach  mogą być podniesiono o tak i 
procent, jak i odpow iada wysokości przy 
ję tych  w danym zakładzie  doda tków  do 
rachunków.

n ie  sku tkow a ły , jeden z eskortu jących 
pociąg s trażn ików  ko le jow ych  o dd a ł s trza ł 
ostrzegawzzy, przvezem  wraz z d rug im  
strażn ik iem  z b liż y ł się do rabusiów . —  
K ilku  w ęglokradów  zaatakow ało  s trażn i­
ków , obrzuca jąc ich  węglem , pozosta li 
zaś, n ic  sobie n ie rob iąc z obecności 
fu nkc jo na rju szy  ko le jow ych  w dalszym  
ciągu zrzuca li w ęg ie l z wagonów.

W tych  w arunkach, zgodnie z obo- 
w iązu jącem i przep isam i, dotyczącem i 
straży ko le jow e j, p ie rw szy s trażn ik  s trze ­
l i ł  z karab inu  w s tronę  napastn ików , ra ­
n iąc jednego z n ich , 19 le tn iego  S ta n i­
s ława M erdę z K łobucka, zawodowego 
z łod z ie ja  ko le jow ego , w ob ie  nogi.

Odgłos s trza łów  zaa larm ow ał oko licz  
nych m ieszkańców, wśród k tó rych  zna ­
laz ło  się w ie le  m ętów  społecznych i 
w kró tce  w okó ł leżącego na z iem i M erdy 
Zebrał się tłu m , z łożony z k ilku se t Osób 
k ió ry co ch w ila  w zrasta ł liczebn ie .

Podburzony przez w ęg lok rad ów  i 
p rzyby łych  na m ie jsce  za jścia m ętów , 
t łu m  p rzyb ra ł groźną postawę, us iłu jąc 
rozpraw ić się ze s trażn ikam i, wskutek 
tego  c i o s ta tn i zm uszeni b y li wycofać 
się  i sch ron ić  w budynku stacyjnym .

W obec tego, że postawa tłu m u , pod 
żegenego do m arszu na dworzec, stawa 
la  się coraz ba rdz ie j agresywna, p rzyby ł 
ze s ta c ji dyżurny ruchu  P leśniak i us iło  
w a ł tłu m  uspokoić, zmuszony b y ł je d ­
nak szybko cofnąć się. Gdy po c h w ili 
p rzyby ł z noszam i ro b o tn ik  ko le jow y, 
chcąc zabrać rannego węglokrada do 
szp ita la , t łu m  p o b ił robo tn ika , k tó ry  mu

s ia ł salwować się ucieczką. N ie pom o­
gła rów nież in te rw enc ja  zaw iadowcy sta 
c ji-  D opiero st- posterunkow y p o lic ji Be 
dnarsk i z d o ła ł t łu m  uspokoić, poczem 
w spólnie  z pob itym  poprzednio ro b o tn i­
k iem  u ło ż y li M erdę na noszach i ruszy­
li w stronę szp ita la .

Za ledw ie  jednak uszli k ilkad z ie s ią t 
m etrów , zos ta li znów zaatakow ani przez 
tłu m , k tó ry  n ie  p o zw o lił zabrać ranne­
go do szp ita la , ośw iadczając p rze : usta 
podżegaczy, że M erda m usi być odsta­
w iony na dworzec, aby „k o le j wykończy 
ła  go o s ta teczn ie ” .

Po p rzybyc iu  na dw orzec agresyw ­
ność tłu m u  w zrosła  znacznie, przyczem  
u s iło w a ł w targnąć do budynku i rozp ra ­
w ić  się z obu s trażn ikam i, k tó rzy  się 
tam  sch ro n ili W ówczas p rze m ó w ił do 
tłu m u  st. post. Bednarski, k tó rem u uda­
ło  się w reszcie  napastn ików  przekonać, 
że dopuszczają się przestępstwa. Ludzie  
rozeszli się. Pozosta li ty lko  towarzysze 
rannego i ich  kom panow ie. C i jednak 
p ie rzchnę li rych ło , gdy na w idow n i po­
ja w iło  się auto, któ rern  p rzyby ł z Czę 
stochow y s ilny  o dd z ia ł p o lic ji, zaa lar­
m owanej o za jśc iach. O czyw iśc ie  po ­
s iłk i p o licy jn e  by ły  już n iepo trzebne . 
Tern samem autem  ranny w ęglokrad  zo 
s ta ł p rzew ieziony do Częstochowy i u- 
m ieszczony w szp ita lu  N. Panny M a rji.

W zw iązku z za jśc iam i p o lic ja  doko­
nała szeregu aresztowań.

Z Miejskiego Teatru Kameralnego.
D ziś w c z w a rta k i codzienn ie  o godz. 

20 ej znakom ita  sztuka Fodora „M a tu ­
ra ” . U dz ia ł b iorą pp.: B iesladecka,tTom a 
szeweska, Św ięc icka , Bąkowska, D obro ­
w olsk i, B e rna tow icz, Bończa, W ybrań 
skl, M ala tyński. Rez. St. Kwaskewskiego.

W próbach ostatn ia  nowość W arsza 
wy św ietna kom edja  Stefana K iedzyń 
skiego Raz się  ty lko  ży je ” .

Przyspieszenie pociągów do u- 
Zdrowlsk. M in is te rs tw o  K o m in ikac ji 
zdecydow ało  przyśpieszyć połączenie 
w szystkich  m iast kra ju  z uzdrow iskam i. 
W nowym  rozk ładz ie  jazd  PKP., k tó ry  
w chodzi w życie  z dn. 15 m aja br. n a ­
stąpi zm iana trasy pociągów , zdążają 
cych z w o jew ództw  kresowych i cen tra l 
nych do Zakopenego i K ryn icy.

Kto wygrał na loterji?
W czora j, w 1-ym dn iu  c iągnienia  

3-e j klasy 36 L o te r ji Państwow ej g łó w ­
ne wygrane padły na następu jące num ery

I.
10.000 z ł na n r. 17031 123060.
5 000 z ł. na n r y :  36356 183232.
2.000 z ł. na n-ry: 15064 120008 

121772 143882 180676.
1.000 z ł. na n -ry: 3686 30598 97207 

115018 120286 153795.
500 z ł. na nry: 8125 57630 57759 

74264 81225 95912 109366 110945 112779 
163489 183382 190955.

400 z ł. na n r y :  6139 11266 15217 
28245 48769 62974 71412 94855 112502 
115767 122989 130765 156395 170373 
171974

300 zł na n-ry: 5451 12908 15317
20954 23209 31548 54289 55877 84199 
888308 94648 120383 156310 158202 
171453 173274 192864

I I .
25.000 z ł. na nr. 76228.
10.000 na n -ry. 191998.
5.000 z ł. na nr. 52786 72600 98193.
2.000 z ł. na n r: 22811 102398

111998 167959
1.000 z ł. na n-ry: 29323 31392

33762 47930 53253 90664 126665 166497 
177967.

500 z ł. na n ry: 89415 93538 16554 
19663 111587 134364 138876 162965 
164380 183063 187085.

400 zł na n -rV: 11224 80465 81454 
88134 91261 97870 101571 110711
120466 127380 130083 151455 174064 
189476.

300 z ł no n ry: 3143 24502 40252
41169 65139 70738 81764 82018 87008
89057 95291 110335 115955 124472
137636 146116 158137 161945 164000
167035 168829 194455.

250 z ł. na n -.y : 1006 7923 8253 
9161 14097 18495 20967 28740 31290 
36550 41205 42434 46102 50371 51474 
54786 56259 67393 68834 71627 82907 
88554 99020 99172 100559 103877
105283 105580.
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Z  KRAJU.
5 i pół miljona złotych 

dla małorolnych
przy odnowieniu lasów.

W ażną p ozycję  gotów k ow q  w bud  
ż e c i e  wsi stanow iq  su m y w yd aw an e  
przez ad m in istrację  Lasów P aństw ow ydh  
na o d n o w ie n ie  lasu.

W roku 1935-36  plan f in a n so w o -g o ­
sp odarczy , u ch w a lo n y  o sta tn io  przez  
S ejm , przew iduje na akcję  od n o w ie n ia  
la sów  5 .4 6 8 .0 0 0  zł.

O d n ow ien ie  p rzeprow adzone z o ­
s tan ie  na p rzestrzen i 4 2  0 0 0  ha k osztem  
2 .225  5 0 0 0  przyczem  koszt  odnow ien ia  1 
ha w y n ies ie  p rzec ię tn ie  od  5 6 .1 0  do  
19 .07 .

P o za  akcjq od now ien iow q , na p rze­
strzeni w ynoszqcej  w su m ie  2 .000  ha  
przeprow adzone zostanq  poprawki i u-  
zu p e łn len ia  k o sz tem  1 177 .000  z ł .  resz ta  
prel im inow anej  sum y wydana zo s ta n ie  
na u trzym anie  szk ó łek  le śn ych .  Na p i e ­
lęg n o w a n ie  g leb y  1 d rze w o sta n ó w  6 7 0 .0 0 0  
zł .,  na m eljoracje  le śn e  1 50 .000  z ł .  i na 
in ne  wydatki 1 7 5 .0 0 0  zł.

MająteK po zmarłym 
na wojnie

przez 20 lat w ręKaah fałszywej 
matKi.

W ład ze  prokuratorskie w W arszaw ie  
w sz c z ę ły  d o c h o d z e n ie  w n iezw yk le  sen  
sacyjnej spraw ie ,  wyglqdajqcej rnczej na 
fa b u łę  jakiejś p o w ieśc i ,  n iż na fakt z 
życ ia  w zię ty .

Przy u lic  G rzyw aczew sk ie j  w jednym  
z d o m ó w  m iesz k a ły  od kilkunastu lat 
d w ie  kobiety ,  n o s z q c e  jedno i to  sa m o  
im ię  1 n azw isk o  —  Zysla Strojm an. O-  
b le  k obiety  różniły s ię  tylko kolorem  
w ło só w .  Jed n a  z n ich  była b londynę,  
druga zaś  brunetkę.

J e s z c z e  przed  wojnę syn Zysli S troj­
man, brunetki, Motel w y je c h a ł  zagran i­
c ę ,  u c ie k a jęc  przed  s łu ż b ę  w w ojsku  ro 
sy jsk iem . O s ta te c z n ie  za w ę d r o w a ł do  
Ameryki 1 z c z a s e m  d orob ił  s ię  n a w e t  
p ok aźn ego  m ajętku. P o cz ę tk o w o  p is y ­
w a ł listy do matki, później jednak k o­
resp ond en cja  urwała s ię .

P o  w ybu ch u  wojny M otel Strojm an  
w stęp ił  d o  sz e r e g ó w  armji am erykań­
skiej i w krótce  byt na froncie ,  n ie  w ie-  
d zęc ,  czy  p ow róci z pola  bitwy, s p i e ­
n ięży ł  ca ły  swój m ajętek  i k w o tę  8  ty ­
s ię c y  do larów  p rzekaza ł p o cz tę  m a tc e  
sw ej  pod stary ad res  przy ulicy  Grzy- 
w a c z e w sk a .  W m ię d z y c z a s ie  m atka jego  
w yjech a ła  z W arszaw y i za m ie szk a ła  w  
P ia se c z n ie .

Gdy n a d e sz ły  p ie n ię d z e  do W arszaw y  
o d podany ad res o d e b r a ła  je adresatka

Znalezienie skarbu
zakopanego podczas Wielkiej Wojny

przez litew skiego starca dziwaka.
Znana z iem ia ń sk a  rodzina państw a  

B. .ow sk ich  na Kresach W sch od n ich ,  z u ­
p e łn ie  n ie sp o d z ia n ie  zd ob y ła  w tych  
d niach  kolosalny sp adek , na uzysk anie  
którego od daw na już strac iła  n adz ieję .

Sp ad ek  ten  p o zo s ta w ił  H ipolit  B z o w ­
ski dziw ak  i oryginał,  który w p ierw ­
szym  roku W ielkiej Wojny, w ied z ion y  
w id o c z n ie  jak iem ś p r ze cz u c ie m  maję-  
cych  nastąpić wypadków , w y co fa ł  w szys t  
kie, w rozm aitych  rosyjsk ich  bankach  
p o lokow an e kapituły i nabył za  n ie  szta  
by z ło ta ,  które s c h o w a ł  w n ikom u  nie-  
zn a n em  m iejscu .

Ostatnia wola.
Hipolit  B .. .ow ski ,  stary, o s ie m d z ie -  

s ię c io s ie d m lo la tn l  kawaler zm arł w 
Wielki W torek 1915  roku w sw o im  m a­
jętku na K resach .

T e s ta m e n tu  ża d n ego  n ie  p ozostaw ił .  
U m ierajęc  k azał s tarem u  s łu d z e  w r ę c z y ć  
sw e m u  w nu kow i,  a zarazem  jed ynem u  
sp adk obiercy  A leksandrowi,  z n isz cz o n ę  
k s ięż k ę  do n a b o ż eń stw a ,  w której d rżęcę  
rękę k on ającego  napisał:

„To jes t  mój sk arb ”.

Poszukiwanie skarbu .
Wnuk A lek san d er  B . ow ski,  jako ro­

syjski ch oręży  „z a p a su ”, by ł w ó w c z a s  
na fron cie .  Z aw iad om ion y  o  śm ierc i  
dziadka p rzy jech a ł  na kresy. Przypu-  
s z c z a ję c ,  że  zm arły  ukrył g d z ie ś  sw o je  
sz tab y  złota ,  p rzeszuk ał gorl iw ie  ca ły  
dwór, w sz y s tk ie  zab u dow ania  i park, 
l e c z  na ś lad  skarbu n ie  n atrafił  i prze  
s ta ł  w jego  is tn ie n ie  wierzyć!

N a od dan ę m u przez starego  s łu g ę  
k sięż k ę  do n a b o żeń stw a  n ie  zw róc i ł  
uwagi. W yjeżdżajęc  w z ię ł  jq z e  so b ę  i 
o d d a ł  syn ow i ,  u czn io w i g im nazju m  w 
W ilnie .

T o rtu ry  i śmierć.
W ięzion y  p o d c za s  b o lsze w ick ie j  z a w ie

ruchy w loch ach  Czerezwyczajki,  zd o ła ł  
w rócić  w rodzinne strony d op iero  po  
wojn ie  p o lsko -b o lszew ick ie j .

M ajętek o d z ie d z ic z o n y  po d ziedku,  
za s ta ł  w ruinie. P rzew aliły  s ię  przezeń  
wojska n ie m ie c k ie  i nawała  b o lsze w ick a .  
W szyscy  szuk ali  g o r ę cz k o w o  skarbu, o 
którym c h o d z i ły  op ow iadan ia  w śród  miej  
sc o w e j  lu dn ośc i ,  le c z  p oszukiw ania  te  
p o zo s ta ły  b e z o w o c n e .  S ta r eg o  s łu g ę ,  
którego  b o lsz e w ic y  p od ejrzew a l i  o p o ­
s iad an ie  w ia d o m o śc i  o m iejsc u  ukrycia  
skarbu, p oddali torturom , p o d c z a s  k tó ­
rych sk onał.

Książka do nabożeństwa.
Pan A lek san der  B . .ow ski o s ie d l i ł  s ię  

z rod zinę  w  m ajętku  d o p row ad zi ł  go  do  
jakiego tak iego  porzędku i, borykajęc s i ę  
z tru dn ościam i f in a n so w em i i w a lc z ę c  
zajad le  z urzędam i sk arb ow em i,  prown-  
d ził  m onotonny, prymitywny żyv  ot  kre­
so w e g o  z iem ian ina .

W tym  roku o ż e n i ł  s i ę  jego  syn W a­
cła w .

Na św ię ta  w ie lk a n o cn e  przyjech a ł z 
żoną do rod z iców . D ziw n ym  trafem  za ­
brał ze  so b ę  k s iężk ę  do n a b o ż eń stw a  
p r a d z ia d k a .  Książka zw róc iła  na s ie b ie  
u w agę  m łod ej  pani W a c ła w o w e j.  Prze*  
g lęd ajęc  jq s tw ier d z i ła ,  że  n iek tóre  l i t e ­
ry s ę  w niej p odk reślone .

Klucz do zagadki.
M ozoln ie  je z e s ta w ia ją c ,  z d o ła ła  u ło  

żyć s łow a,  a z n ich  zdania ,  które d o ­
k ładn ie  w sk azyw ały  m 'e j s c e ,  g d z ie  zo  
s ta ł  przez ś. p. Hipolita B . . .ow sk iego  u- 
kryty skarb.

M ie j s c e  t o  zn a jd ow ało  s i ę  w les ie .  
P ań stw o  B . . .ow scy  wykopali s tam tąd  du ­
żą d ę b o w ą  b e c z u łk ę  po litew sk ie j  s tar­
ce ,  p e łn ą  sz ta b  złota!

Tym  s p o so b e m  skarb s ta reg o  orygi­
nała d o s ta ł  s ię  d o  rąk, dla których był
p rzezn aczon y

Zysla Strojm an, a le n ies te ty ,  n ie  m atka  
Motla, a jej im ienn iczka .

U p ływ ały  lata i S tro jm an ow a  za u- 
zyskane w ten  sp o só b  p ien ięd ze  kupiła  
so b ie  w il lę  w Falenicy ,  za łoży ła  sk lep  i 
w ydała  s w e  córki zam ęż. T y m c z a se m  
m atka Motla p o c z ę ła  o d c z u w a ć  trudno­
śc i  f in an sow e.  P o w o d z i ło  jej s i ę  coraz  
gorzej i w r e sz c ie  za ra m o w ą  zn ajom ych  
zw róc i ła  s ię  d o  konsulatu  z prośbę o  
od szu kan ie  zag in ion ego  syna. P oszu k iw a­
nia dały  wynik rew elacyjny . O k a za ło  s ię ,  
że  Motał S trojm an z o s ta ł  zabity  na fron  
efe  i przed śm ier c ią  p rzekaza ł pod adre  
se m  matki 8  tys. doi.

P o  otrzym aniu  tych  w ia d o m o śc i  Zy­
sla Strojm an zw róc iła  s i ę  d o  sw ej  im ien  
niczki,  żąd ając  zwrotu p ien ięd zy .  N i e ­
s te ty  spotkała  s i ę  z o d m o w ę  i n ieprawa  
p osiadaczk a  p ien ięd zy , pragnąc s i ę  z a ­
b e z p ie c z y ć ,  n a tych m iast  przepisa ła  m a ­
ję tek  na s w e g o  z ięc ia .

W o b ec  p ow y ż sze g o  S trojm anow a z ł o ­
ży ła  skargę d o  prokuratora, który n a k a ­
za ł are sz to w a n ie  drugiej S trojm anow ej.  
P on ad to  w ła d z e  za ję ły  ca ły  jej m ajętek ,  
c e l e m  z a b e z p ie c z e n ia  pretensyj prawej  
p retendentk i do spadku po synu z A m e ­
ryki.

lYrwawa zbrodnia-
W pierwszy d zień  św iąt W ielk iejnocy  

dokonano w L odzi krwawej zbrodni. O- 
koło  godz. 22  na chodniku przed d o ­
m em  N b 37  przy ul. Andrzeja z a u w a żo ­
no le ż ą c e g o  w kałuży krwi jak iegcś  o- 
sobnika, d ającego  s ła b e  oznaki życia.

Przybyły  lekarz p ogotow ia  s tw ier d z i ł  
już zgon  w sku tek  upływu krwi. Jak s ię  
o k a za ło  zab itym  był 36  letni F ran ciszek  
W róblew ski,  dorożkarz.

W róblewski wraz z dw om a przyjaciół  
mi zab aw ia ł  s i ę  w jakim ś lokalu i po 
libacji w ra c a ł  w kierunku dom u Na uli 
cy  p om ięd zy  p rzyjació łm i p ra w d o p o d o b ­
nie pod w p ływ em  n ad m iern ie  sk o n su m o  
w a n e g o  alkoholu  d o s z ło  do sprzeczk i a 
n astęp n ie  do bójki, zak oń czon ej  ś m ie r ­
c ią  dorożkarza. Po lic ja  ujęła  zab ójców .  
N azw isk a  Ich trzym ane sę  w tajem nicy .

Przewlekły spór o prawo 
wyrabiania drożdży.

Już od p ięc iu  lat c i ę g n ie  s ię  zaw iły  
spór p om ięd zy  z iem ia n in e m  P rz ew ło c k im ,  
a kartelem  drożdżowynt na t le  od m ow y  
w ła d z  skarbowych  przyznania P r z e w ło c ­
k iem u k oncesji na u ru ch om ien ie  now ej  
d rożdżow ni,  Jak w iad om o, P rz ew ło c k i  
dw u k rotn ie  w y stęp o w a ł do N a jw y ż sze g o  
Trybunału A dm in istracyjn ego  i uzysk a ł  
u ch y len ie  d ecyzj i  w ła d z  skarbowych. O-  
sta tn io  z iem ian in  w ystąp ił  w prost  p rze­
c iw k o  kartelow i d rożd żow em u  i zażąda ł  
od szk o d o w a n ia  w w y so k o śc i  1 0 .0 0 0  zł.  
za skutki polityki kartelow ej,  która unie  
m ożliw ia  m u o tw o r ze n ie  fabryki drożdży  
w m ajętku  Morwy. W p ierw szej  in stan ­
cji p o w ó d ztw o  z o s ta ło  od d a lo n e ,  le c z  
P rz ew ło c k i  n ie  d a ł  za wygraną i w y s t ą ­
pił do S ąd u  A pelacyjn ego .  N iek o ń czą c y  
s ię  spór s tan ie  s i ę  z a t e m  zn o w u  przed  
m io te m  rozprawy sąd ow ej ,  która zos ta ła  
w yzn aczon a  na d z ie ń  11 maja.

RADJOPROGRAM.
W A R S Z A W A ,  p ią t e k  17 k w ie t n i * .

6.30 P i e ś ń .  — 6.33 P o b u d k a  d o  g i m n a s t y ­
ki. 6.36, G im n a s ty k a .  6.50 M u z y k a  ( p ły ty ) .  —
7.20 D z i e n n i k  p o r a n n y .  — 7.50 P r o g r a m  na  
d z i e ń  n a s t ę p n y .  7.55 „ P a r ę  i n f o r m a c y j 1-. —  
8.00 A u d y c j a  d la  s z k ó t .  11.57 S y g n a ł  c z a s u  
z  W a r s z a w s k i e g o  O b s e r w .  A s tr .  1 2 . 0 0  H e j  
n a l  z K r a k o w a . — 12,03 D z i e n n i k  p o ł u d n i o ­
w y . — 12.15 A u d y c j a  d la  s z k ó l .  13.10 C h w i l ­
ka g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o .  14.15 P r z e r w a .  
15.15 W i a d o m o ś c i  o e k s p o r c i e  p o l s k im .  —
15.20 P r z e g l ą d  g i e ł d o w y — 15.30 P ł y t y .  16.00 
P o g a d a n k a  d la  c h o r y c h  z e  L w o w a .  — 16.15 
K o n c e r t  z e  L w o w a .  16.45 O p o w i a d a n i e  d la  
d z i e c i .  17.00 O d c z y t .  17.15 M in uta  p o e z j i .  —
17.20 R e c i t a l  f o r t e p .  17.50 P o r a d n i k  s p o r t o ­
w y 18.00 M u z y k a  l e k k a .  — 18.30 P o g a d a n k a  
a k tu a ln a .  18.40 P r o g r a m  na  d z i e ń  n a s t ę p n y  
18.55 K o n c e r t  r e k l a m o w y .  — 19.52 S k i z y n k a  
r o l n i c z a .  19.39 W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e  o g ó l ­
n e .  19.50 B iu r o  S t u d j ó w  r o z m a w i a  z e  s l n -  
c h a tn i  P .R .  28.00 U k r a iń s k a  o p e r a  k o m i c z ­
n a  z e  L w o w a .  21.15 D z i e n n i k  w i e c z o r n y . — 
21.25 O b r a z k i  z  P o l s k i  w s p ó ł c z e n e j  — 21.30  
K o n c e r t  z  K a t o w ic .  22.30 S k r z y n k a  t e c h n i -  
na. 22.45 Wiadomości m eteorol.

ANTONI STANKIEWICZ.

E&TASTE0F1
POWIEŚĆ. 5 0

I pan to  m ów i?  Pan ,  c z ło w ie k  o n i e ­
z ło m n ej  w o l i ,  k tórem u tak z a z d r o sz c z ę  
je g o  odwagi i a iły  w oli?

—  Tak. Ja to m ó w ię .  A le  m ó w ię  tc  
ty lk o  do pani.  N ik t  in n y  j e s z c z e  n ie  
s ły s z a ł  z m ych  u s t  tak ie j  sk a r g i .  P a n i  
j e s t  p ie r w s z ą ,  k tóra  ją  u s ły sz a ła .  
P ie r w s z ą  i j e d y n ą .  1 n ie  w s t y d z ę  s i ę  
t e j  c h w il i  s ła b o śc i .  D la t e g o  tu p r z y ­
szed łem , by ją  pani w y zn a ć .

— P a n ie  Z y g m u n c ie . . .
—  P r z y s z e d łe m  d la te g o ,  ż e  w iem ,  

ż e  pani jed n a  m n ie  z r o s u m le ć  p o trafi .  
T am ci,  ta  z g r a j a  k r w io t e r c z y o h  b es t j i  
n ie  m o ż e  w id z ie ć  m oje j  b ezs iJy .  Oni 
m u sz ą  w id z ie ć  ty lk o  m oją  z a c iś n ię tą  
p ię ś ć  i s ł y s z e ć  ś w i s t  bata  d z ie r ż o n e g o  
p rze z  tą  s i l n ą  z a c iś n ię tą  p ię ś ć .  B o  oni  
t y lk o  p ię ść  i bat  sz a n o w a ć  p o tra fią  a 
b ezb ro n n y ch  tratują!

T eraz ,  dla s p o tę g o w a n ia  w rażen ia  
s w y c h  s łó w ,  Z y g m u n t  s p r ę ż y ł  sw ą  w sp a ­
n ia łą  p ostać  i c i sn ą ł  g ro m y  s t s lo w e m i  
oczam i.

T o  b y ło  d obre.  T o  zrob i ło  na Marji

n ie k ła m a n e  w r a ż e n ie .
Tryum fow ał:

—  To j e s t  m o je  w y z n a n ie  m iło sn e  i 
s ło w a  te  rad zę  ci za p a m ię ta ć  d ob rze .  
Takim  z a w s z e  w id z ie ć  m n ie  b ę d z ie sz  i 
z a w s z e  m u s i s z  tak d rżąca  1 z tak iem  
u w ie lb ie n ie m  w patryw ali s i ę  we m n ie .  
B o są d z ić  b ęd ę  ja  a n ie  ty!

N ie  p rze p a u łz o w a ł  te j  s c e n y .  Z e r w a ł  
ją  po m is tr z o w sk u ,  ro z p r ęż y )  c ia ło ,  z n i ­
ż y ł  g ło s .

—  Tak, ż y c ie  j e s t  p od łe— zak o ń czy ł  
n ie w y sz u k a n y m  fra z ese m .

—  Tak, ż y c ie  j e s t  p o d łe — p o w t ó r z y ­
ła  za nim  n ie w o ln ic z o .

—  I d la te g o  w tak ich  ch w ila ch  z m ę ­
c z e n ia  w c z ło w ie k u  budzi s i ę  t ę sk n o ta  
zn kimś, k to  dalby mu u k o jen ie ,  k to  
dałby  mu w ię c e j  niż p rzyjaźń ,  k tórego  
m iło ść  r o z p ł o m i e n i ła b y  p r z y g a sa ją c ą  
w o lę .

U ją ł  je j  rę k ę .
—  P ann o  Marjo... —  w y s z e p t a ł  bła  

g a ln ie .
Ooa drżąca oała i pob lad ła  ze  w z r u ­

s z e n ia  p a trza ła  w j e g o  o cz y  s z e r o k o  
r o z w a r te m i oczam i,  u sta  j e j  nabrały  
barw y  rubinow ej  i r o z c h y l i ł y  s i ę  do 
pooałunku.

—  Ż e b y ś  ty  była  ta m tą — p o m y ś la ł .—- 
Ja k że  in a cz e j  ca łow ałbym  tw e  ust? .  
T rudno jed n ak ,  trzeb a  s i ę  łu dz ić .  E p i ­
lo g  j e s t  n ie o d z o w n y

M oże c iep ło  rąk k o b ie c y c h  ro z g rz a ło

p an cerz  j e g o  o b o ję tn o śc i ,  m oże  te  k o ­
b ie c e  o cz y  w p a tr z o n e  w n ie g o  z u fa o śo ią  
i u m iłow an iem  zd o ła ły  p rzen ik n ąć  do 
g łę b i  j e g o  serca , m oże  te  ż y w e  k o b ie ce  
u sta  do pocałunku r o z c h y lo n e  taką  s i ł ę  
m a g n e ty c z n ą  w so b ie  m ia ły ,  że  przy  
c i ą g n ę ły  j e g o  u sta  i zw ar ły  je  w p oca ­
łunku.

Z y g m u n t  b y ł  w te d y  sobą.
Z y g m u n t  w pił  s ię  w te u s ta  g o r ą c e  

tak, ja k b y  w ca ło w a ł s ię  w u sta  tam tej ,  
k tó r a  o b o ję tn ie  p r z e sz ła  ko ło  n ie g o ,  
ofiarująog sw e  s e r c e  A n d rzejow i.

RO ZD Z IA Ł 10.
—  D z iś  s ta n o w c zo  m u s im y  s ię  o s ta  

t e c z n ie  ro zm ów ić  ze  sobą. N ie  b ęd ę  
d łu ż ej  czek ać .  J e s t e ś  c h y b a  b ez  seroa,  
j e ż e l i  m o ż e sz  tak d łu g o  tr z y m a ć  m ię  
w n ie p e w n o ś c i .  O w szem , ocen iam  tw o ją  
p rzy jaźń ,  w iem , że  to b ie  z a w d z ię cz a m  
ż y c ie  i to p r z e o g r o m n e  s z c z ę ś c ie ,  ja k ie  
m nie  sp o tk a ło ,  a le  n ie  m asz  prawa ta ić  
p rzed e in n ą  prawdy, k tóra  m nie  b e z p o ­
ś r e d n io  d o ty c z y .  S z c z e g ó l n ie  ter a z ,  gd y  
lo s  mój d z ie l i  ze  m ną ta  n a jc u d o w n ie j ­
sza  is to ta .

—  Z azdroszczę  c i ,  A n d rzeju ,  t w e g o  
en tu z ja z m u .  J e s t e ś m y  w rów n ym  w ie ­
ku, a w y d a jesz  mi s i ę  m łod szym  od em -  
nie  o k ilk a  la t .

—  K ocham .
—  I j e s t e ś  k och a n y m . B a g a t e la ,  ja  

t e ż  j e s t e m  s z c z ę ś l i w y m  m a łżo n k iem ,

m im o to z n o s z ę  sw ó j  lo s  z r e z y g n a c ją ,
—  N ie  udawaj n i e s z c z ę ś l iw e g o  przy  

najm niej  w o b e c  m n ie ,  k tóry  w iem , że  
j e s t e ś  n a js e r d e c z n ie j s z y m  c h ło p e m .  
W iem , że j e s t e ś  tak s z c z ę ś l iw y m ,  jak  
ja .  Twoja żona j e s t  uroczą, m ą d r ą  i bar 
dzo dobrą k o b ie tą .

—  N ie  w y s i la j  s i ę  p r z y ja c ie lu .  Moja  
żon a  j e s t  poprostu  m oją  żoną. Co in n e  
g o  ty .  T y  w y g r a łe ś  g łó w n y  lo s  na lo -  
t e r j i  życ ia .  Cóż c h ce sz ,  w tw o ic h  w a ­
runkach o trzym ać  taką ż o n ę  i p o sa g  i 
posadę p rzez p r o te k c ję  rod ziny  żony.. .  
Tak, ty  m asz pow od y  do e n tu z ja z m o w a ­
n ia  s i ę .  Ja w s z y s tk o  m u sz ę  zd ob yw ać  
sam , m n ie  z n ieba  n ic  n ie  sk a p n ie .

—  Z y g m u u t ,  d la c z e g o  m n ie  upaka-  
rzasz ,  d la cz eg o  m ó w isz  o m nie  z taką  
p ogard ą?

Z y g m u n t  w z r u sz y ł  ram ion *m i z le k ­
cew ażeniem .-

—  T rak tu ję  c ię  poprostu  tak, jak  
so b ie  na to z a s łu ż y łe ś .

—  N ie  m asz  prawa obrażać m n ie .
—  O —  udał zd z iw ien ie^  Z y g m u n t .  

—  Już n ie  m am  prawa! M iałem  prawo  
i o b o w ią zek  ra to w a ć  oię, m ia łem  prawo  
ru jn o w a ć  s i ę  na tw o ją  kurację ,  a le  mó  
w ić  ci p raw dy n ie  mam praw a.

—- P ra w d ę  m ów, ale nie op eru j  o s z ­
cz er s tw a m i.

d. c. n.
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